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Onego czasu powiedział Jezus Faryzeuszom na
stępującą przypowieść: Oto człowiek niektóry 
sprawił wieczerzę wielką i wezwał wielu. I po
słał sługę swego w godzinę wieczerzy, aby powie
dział zaproszonym, żeby przyszli, boć już wszystko 
gotowe. I poczęli się wszyscy społecznie wyma
wiać. Pierwszy mu rzeki: Kupiłem wieś i mam 
potrzebę wynijść a oglądać ją. Proszę cię, miej 
mnie za wymówionego. A drugi rzeki: Kupiłem 
pięć jarzm wołów i idę ich doświadczać, proszę cię, 
miej mnie za wymówionego. A inny rzeki: żonęm 
pojął, a przeto nie mogę przyjść. A wróciwszy się 
sługa, oznajmił to panu swemu. Tedy się gospo
darz rozgniewawszy, rzeki słudze swemu: wynijdź 
rychło na ulice i uliczki miasta, a ubogich i ułom
nych ' ślepych i chromych wprowadź tu. I rzeki 
sługa: Panie, stało się jakoś rozkazał, a jeszcze 
jest miejsce. I rzeki pan słudze: Wynijdź na drogi 
i opłotki, a przymuś wnijść, aby był dom mój napeł- 
nion. A powiadam wam, żeć żaden z onych mę
żów, którzy są zaproszeni, nie ukąsi wieczerzy 
mojej.

Nauka
Co rozumieć należy przez wielką wieczerzę?

Królestwo niebieskie i szczęście wiekuiste, zgo
towane wybranym pod wieczór życia i po dokona
niu pielgrzymki ziemskiej. Że tak zrozumiał Zba
wiciel widać stąd, że krótko przedtem mówił o 
zmartwychwstaniu sprawiedliwych, a jeden z bie
siadników odezwał się był w tych słowach: ,,Bło
gosławiony, który będzie jadł chleb w Królestwie 
niebieskiem“. Na to odpowiedział Pan Jezus po
wyższą przypowieścią.

Któż jest ten, co wyprawił tę wieczerzę?

Jest nim sam Jezus Chrystus, który życiem, mę
ką, śmiercią i wniebowstąpieniem Swojem wyje
dnał ludziom zbawienie wiekuiste, otworzył niebo 
i poleca im iść drogą wiodącą do żywota wieczne

go, aby z Nim razem używali szczęścia wieku
istego.

Czemu Chystus opowiedział powyższą 
przypowieść?

Opowiedział ją w czasie biesiady w domu Fa
ryzeusza i wobec Faryzeuszów. Ci byli przeko
nani, że ich jako dzieci Abrahamowych nie może 
ominąć Królestwo niebieskie i wiekuiste szczęście. 
Dlatego też wcale się nie troszczyli o warunki, ja
kich winien popełnić ten, który chce wziąć udział 
w uczcie. Warunkiem tym jest, abyśmy wezwania 
Chrystusowego słuchali. Tego oni zaniechali i dla
tego też nie mogli być uczestnikami uczty.

Którzy są tymi, co się tłómaczą 
i uniewinniają?

Są nimi najprzód Faryzeusze i ci żydzi, co na
pojeni pychą, chciwi ziemskich dostatków i bo
gactw, zaślepieni namiętnością nie chcą uznać Chry 
stusa i być synami Jego Kościoła. Ten który ku
pił wieś i tłomaczył się, że ją winien obejrzeć, jest 
przedstawicielem owych światowych pyszałków i 
chciwców, którzy myślą tylko o gromadzeniu skar
bów i robieniu majątku, a o sprawę zbawienia 
wcale nie dbają. Przez tego, który kupił pięć par 
wołów, rozumieć należy owych ludzi, co zajęci róż- 
nemi interesami i zabiegami, nie mają czasu pomy
śleć o niebie, a nawet niedzieli i świąt używają na 
zarobek i powiększanie majątku. Ten, co żonę po
jął i wręcz oświadcza, że nie przybędzie, oznacza 
liczną klasę ludzi rozwiozłych i rozpustnych, któ
rzy całkowicie oddani zmysłowości i pożądliwoś- 
ciom ciała, stępieli całkowicie dla wyższych, nie
biańskich rozkoszy. Ponieważ te trzy rodzaje lu
dzi nie chcą wziąć udziału w uczcie niebieskiej 
i okazują się niegodnymi zaproszenia, Bóg ich wy
klucza i powołuje w ich miejsce innych.

Kimże są owi biedni, słabi itd., których wezwano 
później na wieczerzę?

Są to pokorni i chciwi nauki źydowie, jawno
grzesznicy, Samarytanie i ci między poganami, któ
rzy nie gardzą Jezusem i nauką Jego, jak owi py
szni, nadęci i rozpustni Faryzeusze i doktorowie, 
którym przymówił Pan Jezus w tej przypowieści, 
lęcz z wiarą do Niego się zbliżają i przyjąwszy Je
go naukę, stają się uczestnikami Królestwa nie
bieskiego.
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Korzystna I te’owa lokata oszczędności
E m ito w a n a o s ta tn io  p r z e z R z ą d  

P r e m jo w a P o ż y c z k a B u d o w la n a , 
w y ło ż o n a d o  s u b s k r y p c ji w  d n iu  2 ,  
c z e r w c a  b r . z o s ta ła  p o k r y ta  z  o lb r z y  
m ią n a d w y ż k ą i n a le ż y p r z y p u s z 

c z a ć , ż e p r z e p ro w a d z o n a  w  z w ią z k u  
z te m  r e p a r ty c ja  z g ło s z e ń  u m o ż l iw i  
ty lk o c z ę ś c io w e p o k r y c ie z a p o tr z e 
b o w a n ia .

T e n n ie w ą tp l iw ie o g r o m n y s u k 
c e s p o ż y c z k i n a le ż y  p o d k r e ś lić  s p e c  
ja ln ie , m a  o n  b o w ie m  g łę b o k ie  z n a 
c z e n ie s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z e .  
Ś w ia d c z y  to , ż e  s p o łe c z e ń s tw a n a s z e  
d o c e n iło c a łk o w ic ie z n a c z e n ie o ż y 
w ie n ia ż y c ia g o s p o d a r c z e g o p o d  p o 
s ta c ią  w z m o ż e n ia  r u c h u  b u d o w la n e 
g o , c o p o c ią g n ie z a s o b ą z k o le i  
w z m o ż e n ie  tę tn a  p r a c y  c a łe g o  s z e re  
g u g a łę z i p r z e m y s ło w y c h , ś c iś le  
z w ią z a n y c h z b u d o w n ic tw e m .

N o w o e m ito w a n a  p o ż y c z k a m a  i  
to d o n io s łe  z n a c z e n ie , ż e  s p e łn iła  r o 

lę a k u m u la to ra d r o b n y c h k a p i ta 
łó w . k tó r e  b ę d ą c r o z p r o s z k o w a n e w  
r ę k a c h  l ic z n y c h  je d n o s te k , n ie b y ły

RED. MICHAŁ MAJERSKI.
członek honorowy Syndykatu Dziennikarzy Polskich Pomorza, obchodzi w dn iu  

15. czerwca jubileusz 30-lecia pracy na polu dziennikarstwa.

w  s ta n ie o d e g r a ć r o l i tw ó r c z e j n a  
w ię k s z ą s k a lę i le ż a ły d o p e w n e g o  
s to p n ia b e z c z y n n ie . Z m o b il iz o w a n e  

d z ię k i p o ż y c z c e , te  d r o b n e k a p i ta ły ,  
s p e łn ią  o b e c n ie  r o lę  tw ó r c z ą , a  u r u 
c h o m io n a  k w o ta  5 0  m il j . z ł p r z y c z y 
n i s ię  w y d a tn ie  d o  z ła g o d z e n ia  s p r a 
w y  m ie s z k a n io w e j w  w ię k s z y c h  s k u 
p ie n ia c h lu d n o ś c i , a c o w a ż n ie js z e , 
k w o ta w s p o m n ia n a d z ię k i je j s p e c 
ja ln e m u  p r z e z n a c z e n iu  p o z w o li z a 
t r u d n ić w ie lu  b e z ro b o tn y c h , p o s z u 
k u ją c y c h p r a c y .

N ie m o ż n a r ó w n ie ż p o m in ą ć in 
n e g o z ja w is k a , k tó r e u w y p u k l i ło

s ię  p o  e m ito w a n iu  p o ż y c z k i b u d ó w - k ą ty , to  z n a c z y  m o ż n o ś ć  w y c o f a n ia  

la n e j : m a m y  tu  n a  m y ś l i n ie z w y k le  
s z y b k ie te m p o , w  ja k ie m  s p o łe c z e ń -  
s tw o  p o k r y ło  i to  z  ta k  w ie lk ą  n a d 
w y ż k ą  e m ito w a n ą  p o ż y c z k ę .

G( z y w iś c ie , ż e n a  f a k t p o w y ż s z y  
z ło ż y ły s ię  n ie ty lk o  p o b u d k i n a tu ry  
s p o łe c z n e j . O d e g ra ły  tu  p e w n ą  i to  
z n a c z n ą  r o lę k o r z y ś c i o s o b is te , k tó 
re p o s ia d a c z o w i z a p e w n ia ją  o b l ig a 
c je te j p o ż y c z k i , a  m ia n o w ic ie : p e ł 
n e z a b e z p ie c z e n ie  z ło ż o n y c h  o s z c z ę 

d n o ś c i , z a g w a r a n to w a n y c h  m a ją t 
k ie m  S k a r b u  P a ń s tw a , p ły n n o ś ć lo -

WIĘŹNIO
WIE JAKO
GÓRNICY.

W salinach 

rumuńskich 

zatrudnieni 

są przeważ
nie więźnio- 

wie.których 

codziennie 

doprowa
dza się pod 

strażą woj
ska z więzie
nia do salin.

w  k a ż d e j c h w ili z ło ż o n y c h  o s z c z ę d 
n o ś c i a w r e s z c ie s z a n s e w y g r a n ia  

p r e m ii .
W s z y s tk ie  te c z y n n ik i z ło ż y ły  s ię  

n a to ż e s u m a 5 0 m il j . z ł . , ja k  n a  
n a s z e s to s u n k i z d a w a ło b y s ię d o ś ć  
p o w a ż n a , o k a z a ła  ■■ s ię  n ie w y s ta r c z a 
ją c a d la p o k r y c ia z a p o tr z e b o w a n ia .  
S tą d  w n io s e k , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e  
p o « ia d a p o w a ż n e n a d w y ż k i g o tó w 
k o w e , k tó r e  z d o ln e  b y ło b y .i s k ło n n e  
u m ie ś c ić  d u ż o  w ię k s z ą  k w o tę  n a  n iy  
ś k o o p r o c e n to w a n ą , a le p e w n ą i  

n łv n n ą  lo k a tę .
I tu  n a s u w a  s ię  p y ta n ie , g d z ie  n a 

le ż y u m ie ś c ić tę n a d w y ż k ę g o tó w 
k o w ą , k tó r a n ie r a z le ż y  b e z c z y n n ie .

G d z ie z n a le ź ć lo k a tę p e w n ą , g o 
d z iw ie o p r o c e n to w a n ą , p ły n n ą  i d a 
ją c a  m o ż n o ś ć  w y g r a n e j?  I n n e m i s ło 
w a m i, c z y  je s t lo k a ta  r ó w n ie ż  p e w 
n a i w y g o d n a d la p o s z c z e g ó ln e g o  

p o s ia d a c z a  o s z c z ę d n o ś c i, ja k  o b l ig a 
c je P r e m io w e j P o ż y c z k i B u d o w la 

n e j k tó r a b y  je d n o c z e ś n ie  s łu ż y ła c e  
lo m  n ie ty lk o  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o 
s te k , a le m ia ła b y  z a z a d a n ie  z a s i la  
m e ż y c ia g o s p o d a r c z e g o w  z n a c z e 
n iu o g ó ln o - s p o łe c z n e m ?

N a te n v ta n ia n a le ż y o d p o w ie 
d z ie ć tw ie r d z ą c o , b o w ie m  ty m  w a  
r u n k o m  c z y n i z a d o ś ć  lo k a ta  k a p i ta 
łó w  n a k s 1’ ' '" /> z'” k a c h o s z c z ę d n o ś c io 
w y c h ( r ó w n ie ż w  z ło ty c h w  z lo c ie )  
P . K . O ., in s ty tu c j i c ie s z ą c e j s ię  
s łu s z n ie n a jw ię k s z ą p o p u la r n o ś c ią  

i z a u fa n ie m  s p o łe c z e ń s tw a .
D a je  o n a  s w o im  u c z e s tn ik o m  n a j  

w ię k s z e u d o g o d n ie n ia , g d y ż p r z y j 
m u je  w k ła d y  ju ż  o d  je d n e g o  z ło 
te g o , k tó r e  m o ż n a  s k ła d a ć  i p o d e j 
m o w a ć  b e z w z g lę d u n a  m ie js c e w y 
s ta w ie n ia k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io 
w e j w k a ż d y m  u r z ę d z ie p o c z to -

( mw y m .
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SIR JOHN S MON 
j rzewodniczący an
gielsko • indyjskiej 
komisji konstytu

cyjnej.

CHOROBY ZAKAŹNE W POLSCE.

ZltLONE ŚWIRTKi 

w MIEŚCIE HRLLE 

Uroczystość Zielonych 
Światek w Halle połą
czona jest w myśl sta
rej tradycji z odtworze
niem dawnych tańców 
narodowych przez po
tomków tych rodzin, 
które dawnie' posiada
ły poza miastem saliny.

FREDRIK RflMEL 
nowy szwedzki mi
nister spraw zagra

nicznych.

Najbardziej rozpowszechnioną w Pol
ecę chorobą zakaźną jest (dane z 1928 
.•oku) odra, której zarejestrowano 37.063 
wypadków, w tem 493 śmiertelne. Zaraz 
po niej idzie płonica, czyli szkarlatyna, 
znacznie bardziej niebezpieczna, bo wy
kazująca 2.159 zgonów na 28.898 zacho- 
rzen; nie jest to jednak zbyt duży procent. 
Trzecie miejsce zajmuje dur (tyfus) brzusz 
ny; dał on 14.080 wypadków, w czem 
'i. 189 śmiertelnych: epidemja tyfusu brzu 
sznego osłabła jednak znacznie w ostat- 
aich latach, w 1922 roku było np. aż 
22.056 wypadków tej choroby. Znacznie 
mniej rozpowszechniony jest dur plamisty 
<ctóregó zarejestrowano w omawianym ro
ku 2.401 zachorzeli, w 1922 r. było ich 
aż 42.724, w czem śmiertelnych 161: też 
stosunkowo niewielki procent. Najmniej 
rozpowszechniony z pośród tyfusów jest 
obecnie dur powrotny (t. zw. typhus re- 
c.urrens): dal on wszystkiego dziesięć 
wypadków (ani jeden nie był śmiertelny), 
podczas gdy w 1922 r. było aż 41:207 za
chorzeć na ten rodzaj tyfusu. Widzimy 
więc, że w sumie wszystkie trzy rodzaje 
duru dały w 1928 r. — 16.400 wypad
ków, a w r. 1922 — zgórą sto tysięcy:

był to więc rok wielkiej epidemji tyfuso
wej. Dalsze z kolei miejsce pod wzglę
dem rozpowszechnienia zajmuje krztu
siec. czyli koklusz, choroba par excel
lence dziecięca: zarejestrowano go w oma 
wianym roku 11.865 wypadków, w tem 
666 śmiertelnych. '<(|

AMERYKAŃSKI BUSINESS.

Pewien przedsiębiorczy amerykanin zbudował ostatnio olbrzymi samochód, 
na którym obwozi po całej Hmeryce ogromnego wieloryba.
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K R Ó L  K R R O L  R U M U Ń S K I  
p o  p r z y b y c iu  s a m o lo te m  d o k r a ju o jc z y s te g o .

E W R K U H C J R  N H D R E N J I  
p r z e z w o js k a  fr a n c u s k ie  z b liż a  s ię  ju ż k u  k o ń c o w i. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  w y m a r s z  w o jsk  

fr a n c u s k ic h  z T r e w ir u .

WU:*W< ’ ’Oj
L O R D -M R J O R  L O N D Y N U  W E  F R R N C J I .

P o d c z a s s w e j p o d r ó ż y  p o F r a n c j i lo r d  - m a jo r L o n d y m  
,c d w ie d z ił r ó w n ie ż  tw ie r d z ę V e r d u n . W id z im y  g c  tu ta

I a s c h o d a c h r a tu s z u w  to w a r z y s tw ie p P o in c a r e g o
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P R O R O K  w  S P Ó D N I C Y

P a n i M c . P h e r s o n , z a ło ż y c ie lk a  p o p u la r n e j s e k ty  r e lig ijn e j w  A m e r y c e , 
b a w i o b e c n ie  w r a z z g r u p ą  s w o ic h z w o le n n ik ó w  w  P a le s ty n ie . —  N a  
z d ję c iu  w id z im y  ją  w  c h w ili d o k o n y w a n ia  c h r z tu  je d n e g o  z c z ło n k ó w  

s e k ty  w  m ie js c u , g d z ie ś w . J a n  c h r z c ił C h r y s tu s a .

W A L K A  O ... W A L K I B Y K Ó W .

W  M e ln u  w  p o łu d n io w e j F r a n c ji d o s z ło d o p o w a ż n y c h s ta r ć m ię d z y  
a  z w o le n n ik a m i w a lk i b y k ó w . 5 0 0 c z ło n k ó w  T o w . w ta r g n ę ło  n a  a r e n ę  
p r a w d z iw ą  w a lk ę z e z w o le n n ik a m i te j k r w a w e j r o z r y w k i i p r z y w o ła n ą

c z ło n k a m i T o w . O c h r o n y Z w ie r z ą t  
i s to c z y ło  ta m  w  o b r o n ie z w ie r z ą t  
p r z e z n ic h  n a  p o m o c  p o lic ją  ł< o n '

P O W R Ó T  K S I Ę C IA  K A R O L A

d o  R u m u n ji s ta je  s ię , m im o  o p o z y c j i z e  s tr o n y  r z ą d u  i s to 

s o w a n ia r e p r e s y j w z g lę d e m  je g o z w o le n n ik ó w c o r a z  
b a r d z ie j p r a w d o p o b n y m . N a z d ję c iu w id z im y ż o łn ie r z y  

p o d c z a s s z tu r m o w a n ia  b iu r a k a r lis to w s k ie j g a z e ty .
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SPORT HPl DALEKIM WSCHODZIE.

JACHT PAPIESKI.JIHGFEDCBA

Ponieważ legat papieski na kongres 
eucharystyczny w Chicago musiał tam po
jechać okrętem prywatnego towarzystwa 
okrętowego, katolicy więc amerykańscy 
postanowili ofiarować Ojcu św., jako po
darek jubileuszowy, wspaniały jach tury
styczny. którego mogliby używać legaci 
papiescy do podróży zamorskich.

Taki sam zamiar powzięli też katoli
cy hiszpańscy, którzy zapewne przyłączą 
się teraz do akcji katolików amerykań
skich.

Podobno toczą się już rokowania po
między Watykanem a rządem włoskim w 
sprawie portu włoskiego, do którego zali
czony byłby ten jach papieski. (q

Gen Chiang-Kai-Shek dokonywuje otwarcia święta sportowego w Hangchow.

DROGOCENNA MOTORÓWKA.

Właściciel powyższej motorówki zdobył na różnych wyścigach tyle trofeów 
zwycięskich, że może niemi zważyć swoją motorówkę.

Szpital dla miliarderów.

Zbytecznem dodawać, że szpital taki 
powstał w Nowym Jorku. Otwarcie jego 
nastąpi w dniach najbliższych. Dziwny io 
szpital, który niczem nie przypomina in
nych szpitali ani sanatoriów, czy też do
mów zdrowia. Jest to pałac, zawierający 
szereg apartamentów — nie ogólnych sal, 
mi nawet pokojów — lecz apartamentów. 
Miliarderzy nie mogą przecież być lecze
ni iak zwyczajni śmiertelnicy. Trzeba ich 
otrczyć przepychem, dać im kosztowne 

meble i najrzadsze dzieła sztuki. Pomyślą, 
no zresztą także i o odwiedzających. Na 
ich intencje urządzono wykwintne sklepy 
z kwiatami, salony fryzjerskie, kioski z 
gazetami, bibljotekę, salę gimnastyczną, 
biuro telegraficzne, restaurację, ogrody na 
dachu, zaciszne gabinety do załatwiania 
korespondencji. Skromny ten szpitalik ko
sztuje 45 miljonów dolarów! Należy się 
spodziewać, że za taką cenę uzdrowienie 
chorego powinno być gwarantowane! (v

Najdłuższe tunele i mosty.

Najdłuższym tunelem na świecie jest 
Simplon, położony w Alpach, na pogra
niczu Szwajcarii z Włochami, między 
miasteczkiem Brig (Rodanem) na teryto
rium szwajcarskiem a Iselle na terytorium 
włoskiem. Tunel simploński ma 19.800 
metrów długości. Zaraz po nim idzie tu
nel St. Gothardzki, liczący prawie 15 ki
lometrów; znajduje się on całkowicie na 
terytorium Szwajcarji, w górach St. Got
hard. mających 2.100 metrów wysokości, 
na drodze z Zurychu do Medjolanu. Z 
innych tineli, liczących ponad dziesięć 
kilometrów długości, należy wymienić 
Lotschberg (14.536 mtr.), również w 
Szwajcarji, oraz Mont-Cenis (13.636 me
trów), na pograniczu francusko-włoskim, 
na drodze z Paryża do Turynu. Tunel 
Arlberg w Tyrolu austriackim, na drodze 
ze Szwajcarji do Innsbrueku i Wiednia, 
ma 10.200 mtr. długości. Oprócz powyż
szych wielkich tuneli, liczących ponad 
dziesięć kilometrów, jest jeszcze na świe
cie jedenaście mniejszych, od siedmiu do 
ośmiu i pół kim. długości, oraz cały sze
reg małych.

Żaden z wielkich mostów kolejowych 
nie może rywalizować pod względem dłu
gości z tunelami. Najdłuższym mostem 
na świecie jest naddunajski most pod 
Czarnów odami w Rumunji, na drodze z 
Bukaresztu do Konstancji, ma on 3.850 
mtr. długości. Zaraz po nim idzie most 
lagunowy pod Wenecją, który ma 3.500 
mtr. Dalsze z kolei miejsce zajmuje wiel
ki most nad Galvestonbay w St. Zjedno
czonych A. P. (3.400 mtr.). Most Firth 
et Tay w Szkocji ma 3.214 mtr.. most 
św. Wawrzyńca pod Montreal w Kana
dzie 2.622, Firth of Forth w kocji 
2.466. most East - River w Nowym Yor
ku (Manhattan - Brooklyn) 1.818, most 
przez Dunaj pod Białogrodem 1.280, most 
w Sydney (Australia) 1.149s (q

. f r > f ,
■ ।
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O MISTRZOSTWO ŚWIRTH W BOKSIE 

walczyli w ub. czwartek w Nowym Yorku Maks Schmeling (po lewej) i 

Jack Sharkey.

„Drapacze chmur” w starożytnej Assyrji.
J e d e n z a s s y r jo lo g ó w , p r o f . A n d r a e ,  

n a t r a f i ł n a  t e r e n i e  s t a r o ż y tn e j A s s y r j i n a  

m o d e l 1 2 - p i ę t r o w e g o d o m u . M o d e l t e n  

z n a jd u je  s i ę  o b e c n ie  w  m u z e u m  w  B e r l i 

n ie . A s s y r j a  s tw o r z y ł a , j a k  w ia d o m o , c y 

w i l iz a c j ę w ie lk o m ie j s k ą , f a k t z n a l e z i e n ia  

w s p o m n ia n e g o  m o d e lu  w s k a z u j e  n a  t o . i ż  

w  t a k i c h  w a r u n k a c h m u s i n a r o d z i ć s i ę  

i d e a  d r a p a c z ó w  c h m u r , j a k a  j e s t w  p e łn i  

POMYSŁOWA LEKCJA GEOGRAFJI.

W szkołach angielskich dzieci w porze letniej uczą się geografji w ogrodzie szkolnym, 

lepiąc z gliny całe części świata. Na zdjęciu widzimy chłopców podczas „wykopy
wania" Australji w stawie ogrodowym.

r e a l i z o w a n a o b e c n i e w  w y b i tn i e w ie lk o 

m ie js k i e j c y w i l i z a c j i a m e r y k a ń s k i e j . W o 

b e c  t e g o , i ż A s s y r j a  b y ła  k r a j e m  w  d r z e 

w o  u b o g im , t r u d n o  p r z y p u ś c ić , a ż e b y  p r z y  

ó w c z e s n y m  s t a n i e  t e c h n ik i t a k i e  d o m y  b y  

ł y r z e c z y w i ś c i e  w z n o s z o n e , z a p e w n e b y l  

t o  t y lk o  m o d e l d r a p a c z a c h m u r j a k ie g o ś  

a s y r y j s k i e g o a r c h i t e k ta  z p r z e d 5 .0 < / )  

l a t .

MOWA OCZU.
J u ż  d a w n e p r z y s ło w ie  m ó w i , ż e „ o k o  

j e s t z w ie r c i a d ł e m d u s z y * '. —  N ie ty lk o  

l a ik  t o  p o tw ie r d z i , l e c z  i f i z jo n o m is ta .  

o c z a c h o d z w ie r c i a d l a s i ę s t a n p s y c h i c z 

n y d a n e g o  o s o b n ik a : N ie n a w iś ć , m i ło ś ć ,  

d o b r o ć , w s p ó łc z u c i e , c h y t r o ś ć . f a ł s z y w o ś ć  

b ó l . z a w ó d , t r o s k a . C a ła  b io g r a f i a  c z ło 

w ie k a n a p ie r w s z e w e j r z e n i e o d s ł a n ia  

s i ę  w  z w ie r c i a d l e  j e g o  s p o j r z e n i a .

D u ż e  o c z y  z n a m io n u j ą  z w y k le  s i ln ą  u -  

c z u c io w o ś ć , z a p a l , n a t c h n i e n i e . D u ż e i  

p la s ty c z n e w s k a z u j ą n a z d o ln o ś c i k r a s o 

m ó w c z e i s i l e ż y c io w ą , n a l e ż ą d o l u d z i  

w ie r z ą c y c h  w  p r z y s z ło ś ć , p a t r z ą c y c h  z a w  

s z e  p r z e d  s i e b i e , n ig d y  w s te c z . O c z y  w y  

p u k łe n a l e ż ą d o  l u d z i o b d a r z o n y c h  s z y b 

k ą  o r i e n t a c j ą , l e c z  p o w ie r z c h o w n y c h .

M n ie o c z y  s ą d y p lo m a ty c z n e , k o n s e r 

w a ty w n e . z d r a d z a j ą  z m y s ł k r y ty c z n y , a -  

n a l iz u j ą c y . u s p o s o b i e n i e z a m k n ię t e w  s o 

b ie . c z a s e m  n a l e ż ą  d o  l u d z i c h y t r y c h , c z a 

s e m  n a to m ia s t s ą c e c h ą c h a r a k t e r u  w e 

s o ł e g o .

O c z y ś r e d n i e j w ie lk o ś c i z n a m io n u j i  

h a r m o n i jn e w y r ó w n a n ie  p o m ię d z y  i d e a ł i z  

m e m , n a l e ż ą  d o  ł u d z i o  z d r o w y c h  p o g lą 

d a c h , l i c z ą c y c h  s i ę  z  r a d a m i d r u g i c h .

O c z y g łę b o k o o s a d z o n e w s k a z u ją n a  

o s t r o ż n o ś ć , s c e p ty c y z m , g r u n to w n o ś ć i  

m a ło im p u ls y w n o ś c i w  d z i a ł a n iu . D u ż e  

g łę b o k o  o s a d z o n e  o c z y  —  z m y s ł p s y c h o 

l o g i c z n y . g r u n to w n o ś ć i d u s z ę .

O c z y  o k r ą g ł e  —  o tw a r to ś ć , n a iw n o ś ć ,  

p r o s to l i n i j n o ś ć .

R e a s u m u ją c , m o ż n a p o w ie d z i e ć , ż e  

d u ż e p la s ty c z n e  o c z y  s ą  o c z a m i w iz jo n e 

r a  i p o e ty , o c z y  m a łe  —  k r y ty c z n e g o  u -  

m y s ło w o  s i l n i e r o z w in i ę t e g o c z ło w ie k a .  

I m  b a r d z ie j c z ło w ie k j e s t  • p ie r w o tn y  i  

z m y s ło w y , t e r n  m n ie j b ia łk o  w  j e g o  o k u  

j e s t w id o c z n e .

0 s i ę  t y c z y  b a r w y  o k a  —  t o  o g ó ln i e  

o c z y  c i e m n e  n a l e ż ą  d o  l u d z i o b d a r z o n y c h  

b o g a t ą w y o b r a ź n i ą , n ie b i e s k i e m ó w ią o 

w ie r n o ś c i i p r z y w ią z a n iu , s z a r e  o  r z e c z o 

w y c h . w y r a c h o w a n y c h , z im n y c h u s p o s o 

b ie n ia c h .

P o e c i s ł a w ią  s ło d k i w d z ię k  b łę k i tn y c h  

o c z u  a  p r z e s t r z e g a j ą p r z e d  c i e m n e m i .

L u d z i e ż y w e g o u s p o s o b i e n i a  m a ją o -  

c z y b ły s z c z ą c e . N a to m ia s t o c z y k r e ty 

n ó w  s ą n a j z u p e łn i e j b la s k u w s z e lk i e g o  

p o z b a w io n e ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ( d

D o b iu r a p o l i c y jn e g o  w C le v e l a n d z i e  

w p a d a  p o s t e r u n k o w y :

—  M e ld u j ę p o s łu s z n ie p a n i e k o m is a 

r z u , ż e  n a  d r o d z e  z n a l a z łe m  p a k ę  z  S h e r r y  

B r a n d y .

—  W r a c a j c i e s z y b k o n a p o s t e r u n e k .  

J a  z a r a z  t a m  p r z y b ę d ę  z  p ię c iu  o f i c e r a m i  

i c z te r d z i e s tu  l u d ź m i .

—  P r z e p r a s z a m , p a n i e k o m is a r z u ,  

m a m  w r a ż e n i e , ż e  d w ó c h  o f i c e r ó w  i p ię c iu  

l u d z i w y s ta r c z y  z u p e łn i e .

—  D la c z e g o ?

W  c a łe j p a c e  j e s t t y lk o  s i e d e m  b u 

t e l e k .  ( a
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HUMOR

,,C zy to p an m o że sk rad l m o je an to ? “  

„P ro szę m n ie p rzeszu k ać!"

(„Jo u rn al")

Świadek — profesor.
P o w y p ad k u sam o ch o d o w y m  

p rzesłu ch u je św iad k ó w , m ięd zy  

jest też p ro feso r m atem aty k i.

—  C zy n ie zap am ięta ł p an  

k iera n u m eru p rze jeżd ża jąceg o  

d u ? —  p y ta g o p o lic jan t.

—  N iesteiy . n ie . —  o d p o w iad a p ro fe  

so r, —  w iem ty lk o ty le , że jeg o d ru ?  

p ierw iastek ró w n a się su m ie cy fr. (c i

p o lic jan t  

k tó ry 1

p rzy p ad - 

sam o ch o -

Antykwarjusz.
—  M o że m i p an p o w ie , ile k o sz tu je  

ten p o sąg B u d d y , u m ieszczo n y p rzy  

d rzw iach ?

P sst! T o n ie p o sąg B u d d y lo sam  

w łaśc icie l an ty k w ariatu !  (ę

„A leż Jan k u , zap o m nia łeś zu p e łn ie o  

p ły tach

„N ie k o ch an ie , ty lk o ten g ram ofo n b y l 

tak i c iężk i, że n ie m o g łem  ju ż zab rać p ły t"  

(„P assin g S h o w ")

• X

X

List gończy

Z d o m u k arneg o u ciek ł w ięz ień . W szy 

stk ie p o ste ru n k i p o lic ji o trzy m ały lis t g o ń 

czy z trzem a fo to g rafjam i zb ieg a : z p rzo d u , 

z p raw ej i lew ej stro n y . P o trzech d n iach  

p rzy ch o d zi te leg ram  ■„D w ó ch zb ieg ó w u ją 

łem : jes tem n a tro p ie trzec ieg o . K o m en 

d an t p o ste run k u w K o zich g ło w ach ". (1

Pochwała „Sanacji1*

P rzy czarn e j k aw ie w E sp lan ad z ie ro z 

m aw ia ją d w aj p rzed staw ic ie le t. zw . sfe r  

g o sp o d arczy ch .

A . —  A to m n ie te rząd y san acy jn e u -  

b ra ly , że ju ż w k ró tce b ęd ę n ag o ch o d z ił.

B .: —  M n ie to d o p iero p o staw iły n a n o 

g i. D aw n ie j jeźd z iłem w łasn em au tem , a  

te raz m u szę ch od z ić p ieszo .  (p 1

- _ Znak szczególny.

„C zek jes t w p o rząd k u —  m ó w i u p rze j

m y k asje r d o m ło d ej p an n y p rzy o k ienk u  

—  lecz czy p o siad a p an i jak iś zn ak szcze 

g ó ln y , b y m ó c się w y leg ity m o w ać?"

— O w szem — o d p o w iad a ru m ien iąc  

się , m ło d ziu tk a k lijen tk a —  m am  

n a lew em  k o lan ie

*

W dcncingu.

— W id zisz n a tak m alu tk ie j p rzestrze  

n i żo n a m o ja u m ie tań czy ć tan g o .

—  A m o ja żo n a tań czy n a jeszcze m n ie j  

sze j p rzestrzen i!

—  G d zie?

—  N a m o je j g ło w ie ,

X

Szepty miłosne.
„M arysiu , czy b y ś p o sz ła ze m n ą n a k > 

n ieć św ia ta?"

„T ak W o jtk u , a le zan im się śc iem n i,  

m u szę b y ć w d o m u .

(„L u stig e K ó ln er Z tg .“ )

Na
M ło d a

złodzieju czapka qore.
p ara n arzeczo n y ch k tó re j żeń 

sk a rd o w a n ie o d ziiacza się sp ecja ln ą u -  

ro d a staje p rzed ap ara tem fo to g rafa .

— \ te raz , p ro szę p ań stw a, zro b ić  

p rzy jem n e m in y ! w o ła fo to g raf. —  P ro 

szę sta rać się u su n ąć z tw arzy  w szelk i w y  

raz p rzy m u su ... —  zw raca się  

czo n eg o .

—  N o . n o , ty lk o w y p raszam  

b iste a lu z je —  o d zy w a sie n a

d o n arze-

so b ie o so - 

to n arze

„C zy jes t p an i’ó w ...<z teg o zd an ia , że  

g en iu sz jes t d zied z iczn y ?"

„X ie w iem , p an ie K alasan ty , n ie m am  

b o w iem d ziec i."

C ,B erlin g sk e T id en d e")

Wywrotowcy.

n azy w a się o rg an izac ja , m a 

li jed y n ie ce le w y w ro to w e?

—  K lu b K ręg larzy . (a

—  Jak  

iaca n a o k

Gdybyśiuy spali jak zwierzęta.

1 ) len iw iec, 2 ) m arab u t, 3 ) żm ija , 4 ) 

sło ń , 5 ) g ęś, 6 ) k u ra , 7 ) p in g w in , 8 ) p ies , 

9 ) n ie top erz.  („S ó n d ag sn isse")


